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0 Konstatacji 3-go Maja

Pamięć o Konstytucji 3-go M aja była 

w łatach ndewoli jedną z najdroższych pa

m iątek narodowych w Polsce, najbardziej 

cenioną, najbardziej popularną. To wystar

czyło, aby stronnictwo narodowe usiłowało 

anektować akt Konstytucji Trzeciomajowej 

i szermować nim na użytek partyjny. Jak  

ta aneks  ja była powierzchowna świadczy u- 

stosunkowanie się stronnictwa narodowego 

do uchwały sejm owej z dnia 26 stycznia br. 

Problem jest ten sam : wzmocnienie władzy  

wykonawczej i reorganizacja 

ustroju.

Opromieniona blaskam i 

trjotycznego towarzyszyła 

3 M aja pokoleniom polskim , zrodzonym  

w niewoli, jako szlachetny przejaw tro

ski obywatelskiej o dobro Państwa. I 

tak też w istocie było. Konstytucję 3-go  

M aja m usiał obóz patrjotyczny wywal

czyć i wym usić, wbrew zakusom opo

zycji, wbrew puszczykom , kraczącym , 

źe zm iana ustroju Polski jest nieszczę

ściem , wbrew ludziom , nie rozum ieją

cym ducha czasu i ugrzęzłym w prze

żytkach m inionej epoki i skostniałych 

poglądów.

Jak się odbył ten przełom , który  

oibdarzył Polskę tym bezcennym kapita

łem m oralnym , jakim w stuleciu niewo

li była Konstytucja 3-go M aja? Jak się 

dokonał ten zamach —  bo tak przecież 

aazwano akt uchwalenia Konstytucji 

m ajowej ?

Sięgnijm y do źródeł historycznych, 

do starych dokum entów — i odsłońm y 

kulisy tego wiekopom nego dzieła.

Dziś zwłaszcza, po historycznym  

dniu 26-go stycznia 1934 r. w Sejm ie 

odrodzonej Polski, przypom nienie to  

jest bardzo na czasie.

przestarzałego  

Red.

czynu pa- 

Konstytucja

W edług tego regulaminu każdy projekt 

m iał być drukowany i rozdany na trzy  

dni przed przystąpieniem do obrad sej

m owych. Drugi zaś przepis regulam inu  

nakazywał, aby pierwsze dwa tygodnie 

po rozjoczęciu Sejm u były poświęcone 

obrado, i nad skarbem i podatkami, zaś 

następne dopiero obradom nad form ą 

przyszłego ustroju.

Posiedzenia sejmowe m iały się roz

począć 2-go m aja. Patrjoci przewidywa

li, źe na pierwsze posiedzenie nie zja

wią się jeszcze w dostatecznej ilości 

przeciwnicy reform y, nie przypisując  

zbyt wielkiego znaczenia obradom nad  

skarbem . Sami zaś wstrzym ali swych  

zwolenników od wyjazdu z W arszawy, 

chcąc odrazu przystąpić do planowa

nego dzieła. W iedzieli dobrze, źe m ogą 

liczyć na opinję lepszej części społe

czeństwa...

Pom imo to patrjoci obawiali się ja

kichś kontrakcyj opozycji i dlatego  

zdecydowali się sprawę przyspieszyć. 

Zam iast 5-go m aja, gdy na porządku  

dziennym była sprawa Konstytucji, po

stanowili ją wysunąć już 3-go m aja.

W  dzień przedtem  odbyło się zebra

nie w wielkiej sali pałacu Radziwiłłów  

na Krakowskiem Przedm ieściu. Tu zo

stały odczytane zasady nowej Konsty

tucji. Odbyło się to wśród hucznych o- 

klasków i wołań:

—  Zgoda! zgoda!

W ieczorem raz jeszcze zebrali się 

patrjoci w m ieszkaniu m arszałka M ała

chowskiego, aby ostatecznie ustalić, w

Czetwertyński występował przeciw  

projektowi „skrycie przez jakąś intry

gę narzuconemu".

Korsak dom agał się oddania sprawy  

na dalsze „deliberacje", chodziło m u o- 

czywiście by przewlec decyzję...

W tedy król zwrócił się do  

ka sejmowego:

—  Chciej w. pan wskazać, 

panem trzyma, niech m i da  

gdzie jest „sensus gentis", niech słyszę  

prawdziwą wolę Sejm u.

Podniosły się zewsząd okrzyki:

—  W szyscy, wszyscy trzymam y z 

m arszałkiem, niech źyje król, niech źy- 

je Konstytucja!

Ale m arszałek, chcąc uchwale za

pewnić zupełną legalność, postanowił 

przeprowadzić głosowanie. Powstać 

m ieli ci, co się nie zgadzają. Nie było  

ich wielu na sali. Garść zaledwo...

W tedy zapanował nad salą donio

sły głos posła inflanckiego Zabiełły, 

który wezwał wszystkich, a przedew- wicy... 

szystkiem króla, do złożenia przysięgi.

— Gdy widzę — rzekł król, pod

nosząc się ze swego m iejsca —  wyraź

ną sejmujących wolę, abym wykonał 

przysięgę, wzywam zatem ciebie, pier

wszy kapłanie tu przytomny, m ości 

księże biskupie krakowski, abyś m i 

przeczytać raczył rotę przysięgi...

m arszał-

kto z w, 

poznać,

Do króla przystąpił biskup Turski 

z ewangelją w ręce. Król, położywszy  

rękę na księdze, powtarzał słowa przy

sięgi.

Kiedy król powiedziawszy „iuravi 

Dom ino, non m e penitebit“ (przysię

głem Bogu, żałował tego nie będę), we

zwał wszystkich do udania się do kate

dry — entuzjazm doszedł do najwyż

szego stopnia.

W podniosłym nastroju zebrani o- 

puścili salę.

...A le w gm achu sejm owym pozosta

ło około 20-tu posłów opozycyjnych. I 

kiedy w katedrze składano przysięgę  

na zachowanie Konstytucji —  oni od

bywali „narady". Obrażona dum a i nie

nawiść knuły tam swoje zam ysły. Do

wodzono, źe nigdzie w dawnych pra

wach nie czytali, aby w Rzplitej władza  

wykonawcza silną być m iała... 

wano już zniszczenie reform y, 

ły już w m ózgach m yśli o —

Szyko- 

Swita- 

Targo-

*

Tak w świetle dokum entów  

rycznych przedstawia się 

który w dziejach Polski stanowi jedną 

z najpiękniejszych kart poczucia god

ności obywatelskiej i troski o dobro  

Państwa.

histo- 

zam ach“ ,

Dr. Bertold M erwin.

Wielka mowa Hitlera w Reichstagu

W rocznicę „odrodzenia" Niemiec
BERLIN. Posiedzenie Reichstagu  

rozpoczęło się w dniu 30 stycznia br. o  

godz. 15,20 w obecności wszystkich po-uuy uoiaLCLŁiiic usidlić, W guax. W OUvCTlObvl WSZybŁKiCll pcr~

jaki sposób przeprowadzić kam panję’słów i przedstawicieli rządu. Po otwar- 

dnia następnego. W iększość była zda-jciu posiedzenia przez prem jera Goerin- 

nia, źe należy odrazu nie całą Konsty- ga, zabrał głos kanclerz Hitler, który

Dwa lata już m ijały, a Sejm Czte

roletni nie dokonał dzieła reform y. Ka

żdą próbę opozycja starała się unice

stwić, prowadząc taktykę bądź absty

nencji, bądź przewlekania obrad. Ogni

skiem , z którego wychodziły iskry, roz- 

ęalające opór, był pałac Bułhakowa, 

u gnieździli się przywódcy opozycji: 

Kossakowski, Ożarowski, Branicki.

Patrjoci zrozum ieli, że dalsza poli

tyka zwlekania i oporu grozi uniem ożli

wieniem dokonania dzieła, którego po

trzebę uważali za piekącą i nieodwle- 

kalną. U M ałachowskiego zbierają się: 

Ignacy Potocki, Kołłątaj. M ostowski, 

W eyssenhoff, Niem cewicz, M atuszewicz 

i obradują nad zasadam i nowej Kon

stytucji.

Plan stowarzyszonych — powiada  

historyk —  polegał na tern, żeby we 

właściwym m om encie przedstawić cał

kowity projekt i na jednem posiedzeniu  

bez dyskusji przyjąć go przez aklama

cję.

W yznaczono dzień 5 m aja, jako  

dzień wykonania planu. M iał polegać 

aa pom inięciu dwóch przepisów regula

m inu („zaręczenia porządku w izbie").

tucję przedstawić, nie wdawać się w  

szczegóły, natom iast stawając w obro

nie dzieła, w którem widziano zbawie

nie Ojczyzny, ograniczyć się tylko do  

spokojnego przedstawienia zasad nowej 
Konstytucji.

Nadszedł dzień 3-go m aja. Nastrój 

na sali obrad był poważny i uroczysty. 

Zagaił posiedzenie m arszałek Sejm u i 

udzielił głosu posłowi krakowskiem u  

Soł  tykowi, który oświadczył:

— W szędzie odgłos już prawie pu

bliczny niesie, źe jeżeli Polacy nie uży

ją tej chwili, która już bardzo jest 

krótka dla przyspieszenia ustawy, dla 

wzm ocnienia sił krajowych, niechybnie  

ulegną przemocy...

Z ław  opozycji rozpoczęła się po tern  

przemówieniu kolejka „deklaracyj", A  

więc:

Suchorzewski zaczął dowodzić, źe 

przygotowano „zam ach stanu", źe chcą 

wprowadzić dyktatorski „absolutyzm ". 

W ystawiał się jako obrońca... wolności, 

którą nowa Konstytucja będzie... gwał

ciła...

Złotnicki, poseł podolski, dowodził, 

źe projekt jest „grobem samowładno- 

ści" Polski.

To sam o wykładał Ożarowski.

w półtora godzinn. przemówieniu poru
szył najważniejsze zagadnienia z dzie
dziny polityki wewnętrznej i zagranicz
nej.

Kanclerz om ówił przedewszystkiem  

stosunek Niem iec do Związku Sowiec

kiego, odpowiadając na zarzuty, stawia

ne przez Stalina. Kanclerz om ówił także  

stosunki niem iecko-polskie. Skreślił on zachodzie.

rozwój tych stosunków w ostatnich 15 

latach, podnosząc szczere zamiary Rze
szy w stosunku do Polski, z zadowole

niem  podał do wiadom ości swe usiłowa

nia celem doprowadzenia do skutku u- 

kładu nieagresji z dnia 26 stycznia rb.

Kanclerz przeszedł następnie do o- 

om awiania zagadnień austrjackich i 

zwrócił się z wezwaniem do państw za

chodnich, a przedewszystkiem do Fran

cji, wyrażając nadzieję źe wbrew nieu

danym wysiłkom rządu Rzeszy celem  

doprowadzenia do porozum ienia uda się 

załagodzić obecnie panujące tarcia na

Prezydent Hindenburg przesłał do Hitlera 
wyrazy podziękowania

BERLIN. Z okazji pierwszej roczni-1  wiadczył Hindenburg —  źe rozpoczęte z 

cy zwycięstwa rewolucji narodowo-so- taką energją przez pana i pańskich 

cjalistycznej w Niemczech, odbyły się w ‘ 

całym  kraju uroczyste obchody.

Prezydent Hindenburg wystosował 

do Hitlera pism o z wyrazam i podzięko

wania i uznania za dotychczasową dzia- 

łalność kanclerza Rzeszy. Ufam —  oś- końca.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M H K s a R raa n B n a ra

Nowy rząd Francji
Prezydent Republiki Lebrun zatwier

dził nowy gabinet.

Premjer i m inister spraw zagranicz

nych — Daladier, sprawiedliwość —  

Penancier, sprawy wewnętrzne —  Frot,

współpracowników wielkie dzieło odbu

dowy Niemiec na podstawie szczęśliwie 

osiągniętej jedności narodu, będzie w  

przyszłym  roku skutecznie kontynuowa

ne i z pom ocą Boską doprowadzone dó

m inisterstwo finansów i budżetu —  

Pietri, m in. wojny — Fabry, m inister

stwo rolnictwa —  Qeuille, m inisterstwo  

lotnictwa —  Got, m inisterstwo handlu  

— M istier, pracy — Valadier, m ini

sterstwo zdrowia publicznego — Lis- 

. bonne, poczta i telegraf —  Bem ier.
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p t, „T atu ś o b ieca ł p ó jść zem n ą d o k in a" , 1 7 ,1 5  

P o lsk a m u zy k a lu d o w a. 1 8 ,0 0 S łu ch o w isk o  

„O szu kan y o szu st" . 1 8 ,4 0 P io sen k i w w y k o na 

n iu ch óru W arsa . 1 9 ,3 0 R ad jo ty g od n ik d la m ło 
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F eljeto n ak tu aln y , 1 9 ,4 0 W iado m o ści sp o rto w e, 

1 9 ,4 7 D zien n ik w ieczo rn y , 2 0 ,0 0 „M y śli w y 

b ran e", 2 0 ,0 2 K o n cert p o p u la rn y , 2 1 .0 0 „U czta"  

frag m en t z p o w ieści F lau b erta p t. „S alam b o ". 

2 1 ,1 5 M u zy k a lek k a. 2 2 ,0 0 Ś p iew  w  w y k o n an iu  

K anto ra R o sen b lata —  p ły ty - 2 2 ,1 5 M u zy k a  

tan eczn a z k aw iarn i „G astro n o m ia" .

„L A  S C A L A ” N A  P O L S K IC H  

F A L A C H ,

D y rek c ja P o lsk ieg o R ad  ja zak o ń czy 
ła u k ład y w  sp raw ie tran sm isy j, p rze 
w ażn ie o p ero w y ch , z m ed jo lań sk iego  

tea tru L a S ca la , k tó ry n a leży d o n a j
św ietn iejszy ch scen eu ro p e jsk ich .

P o o p erze „L a F av o rita” , D o n izet-  
tieg o , k tó rą tran sm ito w ały ro zg ło śn ie  
P o lsk iego R ad  ja w  d n iu 2 5 u b , m , cze 
k a rad j© słuch aczó w  p o lsk ich szereg o -  
p er w n a jw y b itn iejszem w y k o n an iu . 
N ajb liższa b ęd z ie „G ioco n d a” P o n ch ie l-  

leg o d n ia 1 0 b m „ d n ia 2 2 lu teg o „M o j
żesz ” —  R o ssin ieg o ; 1 5 m arca —  K o n 
cert P alestry n y ; 2 7 m arca — D y b u k , 
R o cca ; 1 0 k w ie tn ia —  „Issab eau” , M a-  
scag n feg o ; 2 1 k w ie tn ia — T rav ia ta , 
V erd ieg o ; 2 9  k w ie tn ia  —  W erth er, M as

sen eta ; 1 0 m aja —  M efis to , B o ito . A  
za tem b ęd ą m o g li p o siad acze d e tek to 
ró w  b rać u d z iał w  n a jlep szy ch o p erach  
św ia ta , n ad aw an y ch ze „św iąty n i sz tu 
k i” , jak ą je s t b ezsp rzeczn ie m ed jo lań -  

sk a „L a S cala” ,

Skróty
S o w ieck i b a lo n s trato sfery czn y „O s-  

so aw jach im ” o siąg n ął p o 2 g o d z in ach i 
3 8 m in u tach w y so ko ść 2 0 .6 0 0 m tr. K o 

m en d an tem  b a lo n u b y ł P aw eł F ed o-  

szczen k o .
*

W  W arzaw ie źy je k o b ieta , K atarzy 

n a O rło w sk a , m ająca s to la t.

Rozposzęsie badovy pierwszego statku 
w stoezni gdyńskiej

Gdynia. W  s to czn i g d y ń sk ie j o d b y - ■ s to czn i trw ały p raw ie ca łe 5 la t i ty l-  

s ię u ro czy sto ść za ło żen ia p ie rw szeg o 1— J- ’- 1-- ~k ------------

o k rę tu n a s tap le 'u  i p o św ięcen ia h a li o -  
k rę to w ej w  o b ecn o ści d y rek to ra d ep ar
tam en tu m o rsk iego M in iste rstw a P rze 

m y słu i H an d lu in ż , M o żd żeń sk ieg o , k o 
m isarza rząd u m , G d y n i p . S o k o ła, k o 
m an do ró w  C zern ick ieg o i S o lsk ieg o , d y 
rek to ra U rzęd u M o rsk ieg o in ż , Ł ęg o w - 
sk ieg o , p rzedstaw ic ieli sfe r g o sp o d ar

czy ch G d y n i, zarząd u s to czn i i p raco w 
n ik ó w , P o d o k o n an iu ak tu p o św ięcen ia , 
o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie w y g ło sił 
p rezes D u n in , p o d k reśla jąc ile p o trze-  . _
b a b y ło tru du  i en erg ji, ab y d o jść d o ch w y co n y en tu z jasty czn ie p rzez zeb ra-  

d z is iejszej ch w ili g o to w o śc i s to czn i d o n y ch , 
b u d o w y o k rę tó w . P race n ad b u d o w ą  I

k o d z ięk i zb io ro w em u w y siłk o w i i p o 
św ięcen iu p rze łam an o w sze lk ie tru d n o 
śc i i o b ecn ie s iln i d o św iad czen iem la t 

u b ieg ły ch i s iln i n a d u ch u s to im y w  o -  
b liczu zad an ia b u d o w y n asze j flo ty  
m o rsk ie j w łasn em i s iłam i. W y rażając  

p o d z ięk o w an ie w szy stk im  ty m , k tó rzy  
p rzy czy n ili s ię d o b u d o w y s to czn i, p re 
zes D u n in zak o ń czy ł sw e p rzem ó w ien ie  

o k rzy k iem  n a cześć P rezyd en ta R ze 

czy p osp o lite j Ig n aceg o M o ścick ieg o i 
W o d za Je j s ił zb ro jn y ch M arszałk a Jó 

zefa P iłsu d sk ieg o , O k rzy k ten b y ł p o d -

—:o:—

Podkowa u progu — szczęście

ła

S k ąd s ię w zią ł p rzesąd o p o d k ow ie jako  

p rzed m io cie p rzy n o szący m szczęście zn a lazcy ?

W d aw n y ch czasach p o d k uw ano k o p y ta  

k o n i n ie d la b ezp ieczeń stw a, lecz d l* o zd o by , 

to też p o d k o w y ru m ak ó w , n a leżący ch d o lu d z i 

b o g a ty ch b y ły ze sreb ra, a n aw et ze z ło ta ,

Z w y cza j ten p rzy jął s ię zw łaszcza w R zy 

m ie cesarsk im . P o d k o w y d o ść często sp ad ały , 

zn alazca zaś z ło tej lu b srebrn ej p o d k o w y m ó gł 

s ię s łu szn ie u w ażać za szczęśliw ca w o w y ch  

czasach . B o g acze, k tó rzy u w aża li za k o n iecz

n e p rezen to w ać tłu m o w i sw o je b o g ac tw o , n ie  

p o zw ala li p o d n o sić zg u b io n y ch p o d k ó w —  s tać  

ich b y ło n a to .

G d y w  ro k u 1 6 1 5 an g ie lsk i p o se ł, lo rd C u 

s ter, w jeżd ża ł u roczy śc ie d o P aryża , p o lecił 

p rzy m o co w ać sreb rn e p o d k o w y b ard zo s łab o  

d o k o p y t k o n ia .

P rze jeżd ża jąc p rzez w ąsk ie u liczk i ó w 

czesn eg o P aryża , p o se ł k iero w ał k o n iem u m y 

ś ln ie tak , ab y p o d k o w y o d la ty w ały . Z tłu m u

P ierw szy m p rezesem N ajw y ższeg o  

T ry b u n a łu A d m in istracy jn eg o zam ian o 
w ał P . P rezy d en t p . d r. B ro n is ław a  

H ełczy ń sk ieg o .
* * *

D y rek to rem  k an cela rji cy w iln e j P a 
n a P rezy d en ta zo stał p . d r, S tan is ław  
Ś w ieżaw sk i,

* * *

W  p o rcie N ag asak i w  Jap o n ji w y 

d arzy ła s ię s traszn a k a tastro fa, k tó re j 
o fiarą p ad ło  2 0 0 lu d z i. P ro m  n a k tó ry m  
zn a jd o w ało s ię 2 5 0 o só b n ag le za to n ął. 
Z d o łan o u ra to w ać zaled w ie 5 0 o só b . 
P rzy czy ną k a tastro fy b y ło p rzec iążen ie  

p ro m u.
* * *

W  S . B o rja (B razy lja) zm arła w  
1 1 9 -ty m  ro k u  ży c ia M ar  ja A co sta , k tó ra  
c ieszy ła s ię d o o statn ie j ch w ili d o sko 

n a łą p am ięc ią .
* A *

N a ty fu s p lam isty zach o ro w ało w  
W arszaw ie 3 0 o só b . N a W ileń szczy ź 
n ie ch o ru je n a ty fu s p lam isty 2 1 0 o só b .

* * *

W  N iestro n n ie (p o w . M o g iln o ) w  o -  
g ro d z ie ro ln ik a C iąszy ń sk ieg o zak w itły  

fio łk i.
* * A

M in iste r B eck p rzy ją ł n a au d jen c ji  

am b asad o ra T u rc ji F erit B ey a .
* * *

P an M arsza łek P iłsu d sk i p rzy jął 
am b asado ra F ran c ji p , L aro ch e i p o sła  
R u m u n ji p , C ad ere , z k tó ry m i o d b y ł  

d łu ższą ro zm o w ę.

D Z IE S IĘ C IO L E T N I M A T E M A T Y K .

O statn io  w  u n iw ersy tec ie w K alk u 
c ie zd ał w szy stk ie eg zam in y i o trzy m ał  
d y p lo m  d z iesięc io letn i ch ło p iec , M o ch i- 

n i K u szar. M ały In d u s p o siad a n iezw y 
k łe zd o ln o śc i m atem aty czn e ,

A * A

N IE S Z C Z Ę Ś C IA  W  K O P A L N I.

Katowice. W k o p a ln i M ax w M i- 
ch ałk o w icach zd arzy ł s ię trag iczn y w y 
p ad ek , m ian ow ic ie p o d czas p racy w ,sy n k a .) W  n o cy n a n iedz ielę d o k o n an o  
p o d z iem iach , A u g u sty n N o w ak sp ad ł z w B y d g o szczy m o rd erstw a, k tó reg o

rzu can o s ię o czy w iśc ie i co zręczn ie jszy , a  

szczęśliw szy ch w y ta ł cen ną p o d k o w ę.

Z n ajd u jący s ię w  św ic ie p o sła k o w al p rzy 

m o co w y w ał zaraz d o k o p y ta ru m ak a n o w ą  

p o d k o w ę i u m yśln ie ro b ił to tak , ab y o d lecia 

ła p rzy p ierw szej o k az ji.

Jed en z p rzod kó w lo rd a D erb y o trzy m ał 

p o d o bn o ty tu ł i m ajątek o d W ilh e lm a Z d o 

b y w cy ty lk o za to , że u m ia ł jak n a jlep szy k o 

w al p o d k u w ać k on ie k ró la . T o też ró d h rab ió w  

D erb y p o siad a p o d k o w ę sreb rn ą jak o g o d ło  

h erbo w e n a tarczy , a w zb io rach zam k u D er

b y zn a jd u je s ię b o g a ta k o lek cja cen n y ch p o d 

k ó w z n a jro zm aitszy ch d ro g ich m eta li. Z b io ry  

te p o w sta ły w ten sp o só b , że k ażd y sz lach c ic  

p rze jeżd żający o b o k zam k u h rab ió w D erb y , 

o b o w iązan y b y ł, n a p o d staw ie p rzy słu g u jący ch  

lo rd o m  u p raw n ień , d o z ło żen ia o k u p u w  p o sta 

c i p o d k o w y .

L eg en d a w ięc o p o d k o w ie jak o m ask o cie  

m a sw o ją p o d staw ę realn ą i u zasad n ien ie w  

d aw n y ch o b y czajach .

d rab in y , ro zb ijając g ło w ę o o d łam k i 
w ęg la. P rzew iez io n y d o szp ita la zm arł,  

W  k o p a ln i G u id o w  Z ab rzu (Ś ląsk
O p o lsk i) o b erw ały s ię ze s tro ju m asy  
w ęg la zasy p u jąc  d w u ch  c ieśli g ó rn iczy ch  
K u b icę i K o rb la , K u b ica p o n ió sł śm ierć  
n a m iejscu , K o rb la zaś w y d ob y to , jed 

n ak c iężk o ran n eg o .

N a k o p a ln i P aw eł w  C h eb z iu o b er
w ały s ię zw ały w ęg la n a fila rze , w sk u 
tek czeg o c iężk o ran n y zo sta ł ręb acz  

A n to n i C ich y ,
—  :o :—

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O .

Łódź. D o k o śc io ła p arafja ln eg o N . 
M , P an n y  w  P ab jan icach , w y k o rzy staw 
szy n ieu w agę s łu żb y  k o ście ln e j, zak rad li 
s ię n ieu jaw n ien i z ło d z ie je i sk rad li p u 
szk ę z o fiaram i o raz k ie lich y i o b ru sy z  

o łta rzy .
—:o:—

Z B U D U JĄ 1 2 0 O K R Ę T Ó W .

Waszyngton. K o m isja m o rsk a sen a 
tu zaakcep to w ała p ro jek t t. zw . u staw y  
V in so n a , p rzew idu jący b u d o w ę 1 2 0 n o 
w y ch o k rę tó w  w o jen n y ch w  c iąg u k ilk u  

la t,
—  :o :  —

N A S T R O JE  P O K O JO W E W  P R O 

C E N T A C H .

T y le s ię o b ecn ie m ó w i o n astro jach  
p o k o jo w y ch p o szczeg ó ln y ch p ań stw  i o  
ew en tu a ln o śc i w o jn y . A m ery k an ie u ję li  

to zagad n ien ie , jak zw y k le, b ard zo p o 
m y sło w o , O b liczy li o n i m iano w ic ie , że  
W ielk a B ry tan  ja je s t n astro jo n a p o k o 
jo w o w  8 5 p ro cen tach , n a N iem cy zaś  
p rzy p ad a ty lk o 3 5 p ro cen t „p o k o jo w o -  
ści” . Z su m o w aw szy  w szy stk ie „p ro cen ty  
p o k o ju ” p ań stw  eu ro p ejsk ich , A m ery 

k an ie s tw ierd z ili, że ty lk o 3 ew en tu a l

n o ści p rzec iw  d w o m  m ó w ią , że w o jn y  

n ie b ęd z ie .

Z całej Polski
—  B Y D G O S Z C Z , (Z ad u sił żo n ę i 

szczeg ó ły je szcze n ie są w y jaśn io n e . 
R o b o tn ik A n to n i K o laczy ń sk i zam ord o 
w ał sw ą żo n ę M artę z d o m u K lu sk ę i 

n ieślu b n eg o je j sy n k a 4 -le tn ieg o H en 
ry k a K lu sk ę , W ed łu g w sze lk ieg o  p raw 
d o p o d o b ień stw a o b o je zo stali zad u sze 
n i, P o w o d em  zb ro d n iczeg o czy n u b y ło  
z łe p o ży c ie K o laczyń sk ich , S p raw cę  

p o d w ó jn eg o m o rd erstw a aresz to w an o i 
o d d an o d o d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch . 
W d ro żo n e d o ch o d zen ia w y jaśn ią n ie 
w ątp liw ie szczeg ó ły  w strząsa jące j zb ro 

d n i, k tó re j o fia rą p ad ło  d w o je o só b .

— * S Z A M O T U Ł Y . (O k ro p na zb ro d 
n ia w y ch o w aw cy .) W  S am o łęźu , p o w . 
S zam o tu ły , w p ad ły w ład ze n a tro p b e-  

s tja lsk ie j zb ro d n i.
N ie jak i Jó zef W o źn iak , o sad n ik n a  

4 5 m o rg ach , m iał n a w y ch ow an iu 1 5 - 
le tn ieg o b ra tan k a , S y lw estra W o źn iak a , 
s ie ro tę . W o źn iak  o b ch o d ził s ię ze sw y m  
w y ch o w an k iem  g o rzej n iż ze zw ierzę 
c iem , W  p ie rw szej p o ło w ie g ru d n ia  p rzy  
m ro zie, d o ch o d zący m  d o 2 0 s to p n i, w i
d z ian o S y lw estra n ęd zn ie o d z ian ego ,  
b ieg n ąceg o b o so p o szo sie , p o n iew aż  

s try j w y p ęd z ił g o z d o m u . P ó źn ie j o 
S y lw estrze w o g ó le s łu ch zag in ął, K ie 
d y p rzez k ilk an aśc ie d n i S y lw estra n ie  
b y ło w id ać , m ieszk ań cy p o czę li sn u ć  
d o m y sły . Z ro d z iła s ię p lo tk a o trag icz 

n e j śm ierc i S y lw estra ,
P o n iew aż p o g ło sk i te p o czę ły p o w 

ta rzać s ię , za in te reso w ała s ię sp raw ą  
p o lic ja k tó ra w  o b ecn o ści so łty sa w k ro 
czy ła d o zab u d o w ań W o źn iak a , ce lem  
p rzep ro w ad zen ia p o szu k iw ań S y lw e

s tra ,
R zeczy w isto ść , jak ą zastan o , p rze 

sz ła n a jo k ro p n ie jsze d o m y sły . N ie 
szczęśliw eg o ch ło p ca zn a lezio n o n ag ie 
g o w  ch lew ie , p rzy k ry teg o jed y n ie w il
g o tn y m  k o cem  i to p rzy m ro zie 2 0 s to 
p n i! K o ń czy n y ch ło p ca b y ły zu p e łn ie  
o d m ro żo n e . D aw ał o n je szcze s łab e o z 
n ak i ży cia i p o p rzen iesien iu d o szp ita 

la , w y szep ta ł d o o to czen ia , m ając n a  
m y śli sw o jeg o s try ja : „N ie p o w ied zc ie  

m u , b o m n ie żab i  je” , p o czem  w y zio n ął  

d u ch a ,
W aru ki h ig jen iczn e m iejsca w k tó -  

rem  zn a lez io n o zad ręczo n eg o n a śm ierć  
s ie ro tę u rąg ają w szelk im  o p iso m . B y 
d ło b ieg a ło sw o b o d n ie p o ch lew ie , a o -  
p o d a l m iejsca w  k tó rem  leża ł ch ło p iec , 

zd y ch a ł k o ń .
W iad o m o ść o zw ierzęcem  o b ch o dze 

n iu  s ię z s iero tą, ro zeszła s ię lo tem  b ły 

sk aw icy p o w io sce , w y w o łu jąc o lb rzy 

m ie o b u rzen ie .

—  Ł Ó D Ź , (A rm atk a n a z ło d z ie i.)  

G o sp o d arz P ały sa w e w si Ł u g i p o d Ł o 
d z ią zb u d o w ał ro d zaj m ałe j arm atk i, 
k tó rą u staw ił n a śp ich rzu p rzec iw z ło 

d z iejo m .
A rm atk a b y ła tak * u rząd zo n a , ż«  

s trze la ła  sam a, g d y  w  n o cy  k to ś  w ch o dził  

d o  śp ich rza . P ew n ej n o cy  ro z leg ł s ię w y 
s trza ł, N a śp ich rzu  zn a lezio n o zastrze lo 
n eg o  sąsiad a  O ścis to w sk ieg o . P o lic ja P a-  

ły sę areszto w ała .

Komunikat
P o m o rsk a Izb a R o ln icza w T o ru n iu  

p o d a j  e d o w iad o m o śc i za in tereso w a> - 
n y ch , że z in ic ja ty w y M in iste rstw a R o l

n ic tw a i R efo rm  R o ln y ch  u tw o rzo n y  zo 
s ta ł p rzy P o m o rsk ie j Izb ie R o ln iczej 

In sp ek to ra t R y b ack i n a o b szar d z ia ła l
n o śc i P o m o rsk ie j, W ielk op o lsk ie j i Ł ó 

d zk iej Izb y R o ln icze j.
Z ad an iem In sp ek to ra R y b ack iego  

Izb y je s t w sp ó łp raca w  zak resie o rg a 
n izac ji ry b o łó w stw a n a w o d ach o tw ar
ty ch , o rg an izacja i p ro w ad zen ie ak c ji 
zary b ien io w y ch , o p iek a n ad zrzesze 
n iam i ry b ack iem i, u d z ie lan ie p o rad te 
ch n iczn ych i h o d o w lan y ch ry b ack ich , o -  
b ro na ek o n o m iczn y ch in teresó w ry b ac 

tw a , p raca o św iato w a w zak resie ry 

b ac tw a itp .

W o b ec częsty ch w y jazd ó w g o d z in y  
p rzy jęć w  sp raw ach ry b ack ich u stala  
s ię n a d z ień 1 5 i 1 6 k ażd eg o m iesiąca  
w lo k a lu P o m o rsk ie j Izb y R o ln iczej  

(T o ru ń , u l, S ien k iew icza 1 0 ), a w  razie  
św ię ta w  d n ie n astęp n e . W  in n y ch te r
m in ach In sp ek to r R y b ack i p rzy jm uje  
ty lk o za p o p rzed n iem p o ro zu m ien iem  

s ię p isem n em ,
Pomorska Izba Rolnicza.
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ni w zło — cie, a — e wszą skromn
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Nie w . _

sza — cie, rów ny jesteś naszym sła — wnym

3E.

V

wier—nq służbę dla Oj — czy — zny mi — ły Pa nie Pre —zy-

irn

den — cie.

Żywe słowo w świetlicy
Ze wszystkiego co powiedzie

liśm y dotąd wynika- że m ożliwe 

są  wielorakie  form y przemówień  

jak również różne m ogą być o- 

soby prelegentów. W idoczną tez 

jest różnorodność spraw , któ

rych rozwiązanie znaleźć m ożna  

przez zastosowanie tego środka, 

jaki stanowi sobą żywe słowo. 

Gdybyśm y jednak  poprzestali na  

tem , m ógłby ktoś zarzucić zbyt

nie liczenie na zbieg sprzyjają

cych okoliczności, na czem  grun

townej roboty nie m ożna opie

rać. Poza tem  powinien być prze

cież program  i planowe jego wy

konywanie.

Nie ustępując z raz zajętego  

stanowiska, rozum iejąc nadal 

świetlicę za sum ę warunków, na  

tle których życie wyładowuje  się 

sam o, trzeba być konsekwentnym  

i w  tym  przypadku. Kto przyj

dzie do świetlicy z programem  

przewidującym szereg kolejno  

następujących pogadanek (od

czytów, gawęd), o ułożonych  

przez siebie tematach, rzadko  

m oże liczyć na skuteczność 

swych wysiłków. Zainteresowa

nie, a tem  samem  i skutek wtedy  

tylko są pewne, gdy  program  bę

dzie wytworem działań samej 

świetlicy.
Jak powstaje taki program 2 

O ile. świetlica funkcjonuje nor

m alnie posiadając warunki, któ

re wym ieniłem wyżej, po pew 

nym  czasie zarysowuje się na jej 

terenie szereg grupek o różno

rodnych zainteresowaniach. Tak  

zatem m oże dojść do zetknięcia  

się spółdzielców- pszczelarzy, 

hodowców owiec, m iłośników  

sportu i wreszcie całego szeregu 

innych. Grupki te liczebnie m o-

K

den — cie.

gą się rozmaicie przedstawiać: 

jednych m oże być trzech, dru

gich pięciu, trzecich dziewięciu  

itd.Osią  każdej z nich jest zazwy

czaj jednostka o silniejszej indy

widualności, szczególnie przy

wiązana do sprawy; więzią, któ

ra ich trzyma razem  —  um iłowa

nie wspólnej sprawy. Treścią ich  

grupowych narad jest sprawa, 

której służą. W  m iarę, jak zgłę

biają jej istotę, rodzi się w nich  

am bicja przekonania innych. Je

żeli to będą pszczelarze, zapra

gną niezawodnie przekonać wieś 

o konieczności stosowania właś

ciwych uli. racjonalnej hodowli, 

organizacji zbytu. Udadzą się 

do innych, którym ufają i któ

rym  dobro ogólne leży na sercu, 

aby ci wskazali im środki pro

wadzące do celu. Tu okazać się 

m oże, że trzeba odwołać się do  

form  żywego słowa: wygłoszenia  

odczytu, szeregu odczytów, lub  

wreszcie urządzenia kilkudnio

wego kursu. Rodzi się teraz py

tanie: gdzie (kiedy), kto i do ko

go m a m ówić? —  Rzecz jasna, że 

już sam a odpowiedź na to pyta

nie wym aga narady zaintereso

wanego zespołu i osób facho

wych, a to nie jest już czem in- 

nem , jak wspólnem  wypracowy

waniem  program u.

Co do m iejsca, to w świetli
cy, która m a kilka izb, sprawa 

przedstawia się jasno: poprostu  

kierownik po akceptowaniu pla

nu, przydziela na określony czas 

salę i na tem troska się kończy. 

M y jednak wzięliśmy sobie dla 

przykładu świetlicę o jednej iz

bie —  a to już pogodzić trudniej. 

Nie m ożem y bowiem  odstąpić od  

zasady, że świetlica m a być sobą

y—

zawsze, a zatem, że nawet na  

krótki czas nie powinna stać się 

salą wykładową, do której wcho

dzi się jak do szkoły, dla wysłu

chania lekcji. To też trzeba bę

dzie w  podobnym  przypadku- al

bo postarać się o dodatkowy lo

kal, albo wykorzystać ten, który  

m amy, ale w  godzinach wolnych 

od zwykłych zajęć.

Osoba prelegenta też jest za

sadniczego znaczenia M ozę oka

zać się, że na m iejscu brak jest 

odpowiednich fachowców, i >e 

należy szukać ich poza m iejscem  

naszego zam ieszkania. Trzeba 

■:eż być przygotowanym  na zwią

zane z tem  wydatki, gdyż nie za

wsze prelegent będzie m ógł pra

cować bezinteresownie.

Gdy już gotowy będzie lokal, 

um ówieni prelegenci i znanym  

temat odczytu (odczytów, kursu), 

pozostaje kwestja, kto m a słu

chać prelekcji.

M asówka, a więc skrzyknięcie 

całej wsi, lub kilka wsi, jest tyl

ko wtedy dopuszczalna, gdy głó-

Czy wiecie że
—  W  roku bieżącym  m inęło 150 lat od  

chwili, gdy bracia M ongolfier 21 listopa

da 1783 r. wznieśli się poraź pierwszy na 

balonie ponad ziem ię. Rekord lotu balo

nu w 1901 r. wyniósł 10800 m . Prof, Pic

card w roku ubiegłym osiągnął wyso

kość około 16 km . Ostatni lot do strato- 

sfery balonu sowieckiego ustanowił no

wy rekord 19 km . Celem lotów jest zba

danie m ożliwości kom unikacji w strato- 

sferze.

— W edług rezultatów wyprawy ar

cheologicznej do Afryki W schodniej, naj- 

w  nem zadaniem naszego działa

nia jest propaganda. Natom iast- 

gdy chodzi nam o wywołanie  

przeżyć trwalszych  i pogłębienie 

wiedzy, m usim y zam knąć się w  

grupie ludzi zainteresowanych^  

W jaki sposób tego dokonam y, 

to zależy od lokalnych warun

ków, ale zawsze należy m ieć na  

uwadze, że żaden wykład, ani 

cykl wykładów nie przyniesie  

znaczniejszych korzyści, gdy  zej

dą się przygodni słuchacze, trak 

tujący wydarzenie jako sensa

cję dnia, nie zdający  sobie bliżej 

sprawy z tego, poco przyszli. Po

wstały na terenie świetlicy ze

spół, który wziął sobie za zada

nie wykazanie korzyści, płyną

cych z racjonalnej hodowli 

pszczół, nikomu  nie  przyniósł

by tem pożytku, a sam w swej 

grom adce m ógłby ulec zniechę

ceniu. Jedynie racjonalną jest tu  

praca w kole zainteresowanych, 

którego liczba m oże nie być zbyt 

wysoka- ale stała.
W ybitny znawca tych spraw  

u nas W . Regulski nazwał świet

licę wylęgarnią zespołów (po

czynań, postanowień). W praw 

dzie ktoś om awiając nasze sto

sunki zdołał zauważyć, że gdy

byśm y chcieli postępować m eto

dą niewnoszenia treści z zew 

nątrz, aż nie ujawni się zapo

trzebowanie od wychowańców,  

m usielibyśmy na nie zbyt długo  

czekać. Osobiście nie podzielam  

tego zdania. Zagadnień nurtują

cych życie wsi, o których wieś 

wie, jest ogrom ne m nóstwo; w  

taki czy w inny sposób wycho

dzą one na wierzch w świetlicy; 

rzeczą kierowników oświato

wych jest podchwytanie ich i u- 

łatw ianie rozwiązań. Praca na

sza nie jest jednak dotąd nasta

wiona w tę stronę. Um iem y or

ganizować odczyty i kursy, gdy  

sam i sobie ich potrzebę  wykoncy- 

pujem y! m usim y także nauczyć 

się podpatrywać sprawy, które  

już są i.same proszą o om ówie

nie.

Jeżeli wziąłem  tu dla przykła

du pszczelarzy, to dlatego, że 

znanem m i jest Kolo, w którem  

na terenie świetlicy podobny ze

spół powstał, zaś zarząd idąc za 

udzieloną m u radą- udał się do  

właściwej instytucji z prośbą 

o urządzenie kursu. Naturalnie 

stało się zadość panującym  zwy

czajom  i nikt tem  się nie przejął.

Za to w  kilka m iesięcy potem  

zjechało do wsi kilku akademi

ków z odczytam i — na tem aty, 

które sobie ustalili sami. Prele

genci wygłosili po kilkadziesiąt 

zgrabnych zdań i pojechali dalej. 

Doceniam  ich ofiarność i poświę

cenie, ale daremny to był trud. 

Takie przygodne „wędrujące" 

odczyty są najbardziej bezcelo

wym wysiłkiem . Zapowiadane 

czy niezapowiadane m ogą poży

tecznie zasłużyć się sprawie, gdy  

zadaniem ich będzie jedynie  

propaganda. W wielu przypad

kach, na propagandę oczywiście 

winno się znaleźć m iejsce w  

świetlicy.

O tem nie m ówmy jednak  

tym razem .

' starsze ślady człowieka na ziemi nie 

znajdują się w Azji, lecz w Afryce,

— Skonstruowano nowy aparat do  

transfuzji krwi,

—  W  brytyjskiem towarzystw ie nau- 

kowem został wygłoszony odczyt sprawo

zdawczy z szeregu prób rozbicia atom ów  

różnych pierwiastków. Do prób tych uży- 

i wano radu,

— Lotnictwo am erykańskie jest w  

posiadaniu doniosłego wynalazku, który  

znacznie ułatw ia start samolotów.
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K to w drug im  dniu lu tego przekroczy pro 

gi św iątyń naszych , tego źren ice rozradu je w i

dok nieczęsto tam spo tykany . Jakby zjaw a  

św ietlana z obłoków i gore G ore płom ien iam i 

kroci św iec w oskow ych , jaśneje od nich każda  

tw arz, cały kościół skąpany w ich blasku . K aż

dy trzym a św iecę zapaloną w dłon i i w  głębi 

ducha rozw aża piękne św ięto grom nic.

D rżąc, pełgają i chw ieją się m aleńk ie , m i

gotliw e płom yki. Z asłuchane, rzek łbyś i rozra

dow ane, że przez usta kap łana cały kośció ł 

dziś ich chw ałę śp iew a.

P łyn ie radosną fa lą śp iew i ukazu je zdu 

m ionym oczom ten pierw szy św it zorzany , kie

dy na sk in ien ie S tw órcy —  zajaśm ały na błę

kitach zło te ognie gw iazd . W yfrunęły z nieod- 

gadnionych w yżyn i zabłysły pod sk lepieniem  

nieb ios, jak grom nice B oże...

...Jedna ty lko z gw iazd orszaku zagasła,  

zastyg ła ...

B yła to ziem ia.

L ecz na um arłą ziem ię sk inął P an i tar

gnęły nią w ichry i fale , rozryw ając skorupę

Z U R O C Z Y S T O Ś C I K O Ś C IE L N Y C H .

Matka Boska Gromniezna
P am iątka O czyszczen ia N . M arji 

P anny jest uroczystością podw ójną al
bow iem  —  jak pow iada ks. S karga —  
M atka B oska w  dniu tym  ,,dw a statu ty  
zakonne w ypełniła 11 . P ierw szy ,,o bia 
łych głów  oczyszczen iu 11 , drug i ,,o pier
w orodnych synów  ofiarow aniu".

,,T a ustaw a oczyszczen ia — m ów i 
dalej S karga —  nie tak się rozum ieć  
m a, aby rodzen ie , którem u sam tenże  
P an B óg błogosław ił i w m ałżeństw ie  
św iętem m ieć je chciał, m iało w sob ie  
grzech jak i, albo nieczystość. N iem a ża 
dnej. A le upom ina i daje znać ten sta 
tu t o grzechu pierw orodnym  rodziców  i 
naturze skażonej naszej, w której się  
każdy człow iek nieczystym  i grzesznym

Gromniczna
m artw oty . Z gleby czarnej, pod tw órczą ręką  

B ożą, w yniknęły jasne, barw ne, cudne i w on 

ne, niezliczone leg je kw iatów .

Matka Boska Gromniczna.

U śm iechnęły się do słońca, pochyliły głów 

ki sw oje przed gw iazdkam i w ciche noce księ

życow e i szepnęły do nich . „P iękn iejsze bę

dziem y".

W ów czas na leg je kw iatów  leg jony pszczó 

łek posłał P an , aby zebrały najstarann iej w szy 

stko , co najdelikatn iejszego , najm ilszego za

w arło w sob ie serce kw iatu .

U czyniły to i przelatyw ały w pachnące  

kruże w osku . I w tedy ręka ludzka tw orzy po 

św ięconą B ogu św iecę w oskow ą —  grom nicę.

I zagasłe serce ziem i, w sercu kw iatu o- 

czyszczone znów płon ie , goreje jak gw iazda...

B o to gw iazda żyw a, gw iazda m yśląca i 

zdo lna do ukochan ia B oga —  serce ludzk ie.

R ozżarzy ły się , lecz niebaw em zgasły . I 

m rok czarny zam roczy ł ludzkość całą . N aów - 

czas W szechm ocny a L itościw y P an z przero- 

słej grzecham i czarnej gleby dusz ludzk ich po 

stanow ił w ybrać co najczystsze sok i...

i synem gniew u rodzi". B yła to w ięc  
nieczystość legalna ty lko , która się też  
spełn ien iem legalnego obrządku usuw a
ła . M atka B oża, jako M atka D ziew ica, 
nie była do tego praw a m ojżeszow ego  
obow iązaną. M im o to w szakże N . M ar- 
ja P anna praw u  tem u się poddała , dając  
nam  przyk ład pokory .

Z obrządk iem  oczyszczen ia połączo 
na była w  S tarym  Z akonie cerem onja  
ofiarow ania i w ykupu syna pierw orod
nego . T o znow u praw o m a sw ój począ
tek w  his  to r  j  i w yprow adzen ia ludu w y 
branego ,,z ziem i eg ipsk iej, z dom u nie
w oli". P ow stało ono m ianow icie na pa 
m iątkę dziesią te j plag i eg ipsk iej (śm ierć  
pierw orodnych tak pośród ludzi jak i

I posłał K w iat W ybrany .,.

K w iat ten cudny , K w iat dziew iczy, zapu  

ścił korzonki sw oje w N azarecie. R ósł, zakw i

ta ł coraz w spanialej. W  S ercu sw em  oczyszczał 

zbrukane sok i rodu ludzk iego i grom adził je . 

A ż z Jego S erca i korony w onnej w ybrano je  

jak w osk przeczysty , pszczelny , w onny i prze

lano je w szystk ie w tę Ś w iecę przejasną, gro 

m em B óstw a zapaloną — w C złow ieczeństw u  

C hrystusow e.

I w dom u M arji N azaretank i m ile zap ło 

nęła P anu ta najpierw sza G rom nica L udzkości.

P otem zajaśn iała w B etlejem ie i św iątyn i 

jerozo lim sk iej.

W ziął ją w ram iona S ym eon , starzec nat

chn iony , a w eseląc się w  duchu , m ów ił: „Teraz  

już P anie sługę sw ojego puścisz w  pokoju"..

A po nim w szystk ie pokolen ia kato lick iego  

ludu , um ierając biorą do ręk i sym bol C hrystu 

sa —  G rom nicę w oskow ą, a do serca Jego C ia 

ło . I jak S ym eon odchodzą w pokoju , nie lę

kając się grom ów  S ądu B ożego .

zw ierząt), która ostateczn ie zm usiła F a 
raona do puszczen ia w olno ludu B oże 
go^ od której to plag i lud ten był w ol
ny . I dlatego to zam ożni sk ładali na o- 
kup za synów  pierw orodnych baranka, 
ubożsi zaś parę gołąbków  lub synogar

lic .

L itu rg ja K ościoła sym bolizu je uro 
czystość O czyszczenia procesją z zapa-  
lonem i św iecam i, pośw ięconem i przed  
M szą św . Ś w iece te nazyw ają grom nica
m i od grom ów , od których , zapalone  

w  czasie burzy , strzedz m ają lud w ier
ny , P łonąc te św iece w oskow e są rów 
nież sym bolem  onej św iatłości C hrystu 
sow ej, która rozproszy ła noc pogańską. 
O d onych grom nic zow iem y też św ięto  
O czyszczen ia św iętem M atk i B oskiej 

j G rom nicznej .

R zecz dziw na z pozoru , a jednak  

zrozum iała i naturalna, jak w  m yśli na 
szej kojarzą się ze św iecą grom niczną  
najsprzeczn iejsze w spom nien ia . I śn ież
na zaw ieja z w yciem  w ilków  i burza le t
nia z grom am i i w reszcie —  śm ierć , bę 
dąca jakoby przejściem  ' do jasności  

w iekuistej .

Z C Y K L U  T R A D Y C Y J L U D O W Y C H .

Gromnica u ludu 
polskiego

T radycja grom nicy , św iecy w osko 
w ej, pośw ięconej w dniu uroczystości 
O czyszczen ia N . M arji P anny , znaną  
jest w P olsce od w ieków . Już słynny  
kaznodzieja Z ygm unta III. ks. P io tr 
S karga w spom niał w jednem  ze sw oich  
dzreł, że „te nasze grom nice taką m oc  
biorą , iż zapalone grom y i pioruny od 
dalają się". W  innem  znów  m iejscu pi-  
sze ten w ielk i kaznodzieja X V I w ieku: 

„Ś w ięty był obyczaj przodków  naszych , 
który jeszcze i sam pom nę, iż , gdy  
grzm oty w szczynały się , każdy gospo 
darz przed obrazem , który na ścian ie  
zaw żdy m ieli, w ezw aw szy w szystk ich  
dom ow ników do m odlitw y , zapalali 
św iecę, którą grom nicą od tego zw ali" .

D aw niej była w  każdym  dom u kato 
lick im  „grom nica" zw iązana na krzyż z  
palm ą w ielkanocną, przyb ita pod obra 
zem  M , B oskiej. B ył też stary zw yczaj 
polsk i, że w  każdy uroczysty dzień , po 
św ięcony M atce B oskiej, palono przed  
Jej obrazem  grom nicę. P rzechow uje się  
też grom nicę, aby na w ypadek konan ia  
dać ją do ręk i um ierającem u. M a to  
zm niejszyć obaw ę przed śm iercią i 
w zbudzić u um ierającego w iarę w  szczę 

śliw ość i św iatłość w ieczną.
W  dzień M atk i B oskiej G rom nicznej 

lud nasz opala sob ie grom nicą w łosy , a- 
żeby się grzm otów  nie lękać i używ a  
nieraz grom nicy w zabobonnych czyn 
nościach „zam aw ian ia" chorób . Jest ta 
kże m . i. zw yczaj połykan ia dym u z  
grom nicy , co m a uchorn ić od bólu gar

dła przez cały rok . M niej zabobonnem  
jest natom iast przyrządzan ie z w osku  
grom nicy tak iej czy innej m aści leczn i
czej, co rów nież często prak tyku je się  

po w siach .
Jest też przep iękna legenda ludow a, 

że M atka B oska G rom niczna zapaloną  
grom nicy , co m a uchron ić od bólu gar- 
dniałe w ilk i, które w  ów dzień stadam i 
błąkają się obok chat w ieśn iaczych . L e 
gendę tę odtw orzy ł piękn ie na obrazie  
artysta-m alarz S tach iew icz, a poeta M . 
G aw alew icz przyoblek ł ją w szatę po 

ezji.
C iekaw ym  jest jeszcze zw yczaj, że  

podczas nabożeństw a w kościele i pro 
cesji w  dniu św ięta M . B . G rom nicznej, 
w szyscy starają się , aby płonąca ich  
św ieca nie zgasła . Z agaśn ięcie bow iem  
św iecy jest złym  prognostyk iem  i ozna 
cza, że człow iek ten nie doczeka już  
drug iego św ięta M . B . G rom nicznej.

M urzynek ze stacji m isy jnej w  A fryce P ołud .
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OBYWATELU!
Czy spełniłeś swój obowiązek — wpłaca
jąc V. ratą Pożyczki Narodowej?

Potępiedle
Koło B. B. W. R.

Z G olubia donoszą:

Z inicjatyw y Prezesa K ola środowisko

w ego B B W R . urzędników sam orządow ych  

i sądowych p. burm istrza N ow akow skiego  

zwołano zebranie, w yrażając sw e potępienie  

za czyn radnych z opozycji niżej um iesz

czoną rezolucję, którą w ysłałno na ręce  

p. Starosty K alksteina:

R ezolucja.

.C złonkow ie K oła środow iskow ego  

U rzędników Sam orządow ych i Sądow ych  

B . B W . R . w G olubiu tą drogą na ręce  

JW ielm ożnego Pana Starosty zasyłają  

słow a potępienia dla członków ' R ady  

M iejskiej z ugrupow ań opozycyjnych, 

którzy w dniu 25 stycznia 1934 r. odm ó

w ili w ysiania w yrazów 7 hołdu dla W ło

darza Ziem i Pom orskiej JW Pana W oje- 

w ody K irtiklisa idącego linją realizo- 

cji m yśli M arszałka Józefa Pilsudskie-

WIADOMOSCI POTOCZNE
Wąbrzeźno dnia 1 lutego 1934 r.

f PO G RZEB ŚP. JÓ ZEFA SZY PLIN SK IE- 

G O ekspedjenta pocztow ego odbył się dnia 30. 

ub. m . przed południem . U dział w pogrzebie 

w zięli prócz licznego obyw atelstw a p. p. urzęd

nicy urzędu pocztow ego z p. naczelnikiem W i

śniewskim na czele, członkow ie Zw iązku N iższ. 

Prac. Poczt. T. i T. K oła M iejscow ego W ą

brzeźno, którego Zm arły był długoletnim człon

kiem , delegacja Związku N iższych Prac, Poczt. 

T, i T. z B rodnicy ze sztandarem , z K oła z G o

lubia i K owalew a z w ieńcam i, K oledzy Zm arłe

go z K siążek, Zielenią, W . R adow isk oraz K ró 

lew skiej N ow ejwsi,
K ondukt z dom u żałoby do kościoła prow a

dził ks. w ik. Łosiński.

Po M szy św . żałobnej kondukt w yruszył na  

cm entarz m iejscow y gdzie ciało zostało złożone  

na w ieczny spoczynek. R . i. p.

— D ruk tekstu „N ow ej K onstytucji , 

uchw alonej przez Sejm w dniu 26 stycznia  

b. r., D zpoczniem y w num erze poniedział

kow ym naszego pism a. R ed.

— ZAPR EN U M ER OW AŁEŚ? — N IE M O 

G ŁEŚ? Pom im o tego, że now y m iesiąc się roz

począł, niejeden zapom niał albo nie m ógł zapi

sać „G łosu W ąbrzeskiego".

Podajem y w ięc do w iadom ości, że prenum e

ratę na bieżący m iesiąc m ożna jeszcze odnow ić  

w każdym  urzędzie pocztow ym  w zgl. u p. p. li

stonoszy. Jeśli na luty nie zapiszesz naszej ga

zety, nie otrzymasz ładnego kalendarza książ

kow ego „Pom orzanin".

Spiesz się w ięc z prenum eratą —  a napew no  

kalendarz otrzym asz zupełnie bezpłatnie!

— N abożeństw o dla ew angelików -Pola- 

ków odbędzie się w dniu 2 bm . o godz. 2-iej 

po poł. w zakrystji kościoła unijnego.

—  O  naszą przyszłość. W  planow ym  roz

w oju polskich sił narodowych i państw o

w ych, oraz w dalszym w zroście znaczenia 

Polski w stosunkach m iędzynarodowych, 

w inniśm y w zm ocnić konieczność ciągłej, 

troskliw ej i bacznej opieki nad potrzebam i 

ludności polskiej w N iem czech, joraz do 

starczenia tej ludzkości przez społeczeństw o  

w kraju niezbędnych środków dla zaspoko 

jenia jej potrzeb kulturalnych i narodo 

w ych.

R edakcja nasza za inicjatyw ą kom pe

tentnych w ładz otw orzyła listę składek na  

fundusz szkolnictwa polskiego zagranicą. 

Przyjm ow ać będziem y choć groszow ye datki 

i z pow yższym też apeluem zw racam y się 

w pierw szym rzędzie do naszych C zytelni

ków , choć w dzięczne te pole do działania 

w inno znaleźć jaknajszersze poparcie całe

go społeczeństwa polskiego bez w zględu na  

i pochodzenie, gdyż tylko w spólna m oc zdo

ła nas ocalić. A rodacy nasi, podniesieni na 

duchu, przeciwstaw iają się w szelkim żaku-

partyjników
do Pana Starosty

go, B udow niczego R zeczypospolitej Pol

skiej

Jednocześnie m eldujem y, że jakkol

w iek na tutejszym terenie spotykam y  

się ze strony opozycji niezrozum ieniem  

doniosłych i ow ocnych poczynań nasze

go R ządu, m y, niżej podpisani twardo  

stać będziem y na straży interesów Pań 

stw a, kierowanego w  dobie obecnej przez  

ludzi w ielce zasłużonych dla O drodzo 

nej, Potężnej R zeczypospolitej Pol

skiej.

(— ) N ow akow ski, burm istrz, W itkow ski, 

kier, rachuby, H oppe, sekretarz sądow y, 

B elke, rendant. B artoszewski, w ach 

m istrz m iejski, U ździński, inkasent Sob 

czak, registrator, M ikołajczyk, drogo- 

m istrz, M ikuła, sekretarz m iejski, M ie- 

dzianow ski, st. sekr. sądow y.

som nieprzyjacielskim i siły sw e pośw ięcą  

spraw ie spoleczno-narodow ej.

D o dzieła w ięc.

—  Zebranie organizacyjne celem założe

nia „R odziny R ezerw istów ". W sobotę, 3-go  

lutego o godz. 17-tej w sali R ady Pow ia

towej (Starostwo) odbędzie się zebranie ce

lem zaiożenia „R odziny R ezerw istów . N a 

pow yżs..e zebranie proszone są panie-żony  

b. w oj ikow ych. — O liczny udział prosi

Zarząd K ola Podoficerów R ezerwy  

w W ąbrzeźnie.

— Umowa o zmniejszeniu poborów. 
N iezm iernie w ażną rzeczą jest pilne  
śledzenie orzecznictw a Sądu N ajw yż
szego, bow iem ono reguluje i w yjaśnia  
w ątpliw ości praw ne w ynikające z inter-  
pretacyj ustaw . O becnie m am y do za
notow ania orzeczenie Sądu N ajw yższe 
go o zawieraniu um ów o zm niejszanie  

pensyj pracow niczych.
R ozporządzenie o um ow ie pracow 

ników um ysłow ych nie zabrania zaw ie
rania w czasie trw ania stosunków pra 
cy m iędzy pracodaw cą i pracow nikiem  
um ysłow ym dobrow olnej um ow y o  
zm niejszenie na przyszłość pensji do 

tychczasow ej pracow nika.

D opuszczalna w ięc jest taka zm ia
na dobrow olna w arunków płacy i pra
cy, oparta na zgodzie stron, uzyskanej 
bez w prow adzenia którejkolw iek ze  
stron w  błąd, bez w ym uszenia przez  
gw ałt i bez w yłudzenia przez podstęp  
przyczem błąd, gw ałt lub podstęp nie  
dom niem yw ają się lecz w inny być do 

w iedzione.

— Inkasent nie jest pracownikiem 
umysłowym. Sam o spraw dzanie liczni
ków i inkacow anie należności bez obli
czania należności za prąd elektryczny, 
w ystaw iania rachunków i sporządzania  
w ykazów zainkasow anych należności, 
nie m ają charakteru pracy um ysłow ej. 
Tak orzekł Sąd N ajw yższy 1. c. 2766132.

— Godziny nadliczbowe pracownika 
umysłowego. A rt, 16 ustaw y o czasie  
pracy dotyczący praw a do w ynagrodze
nia za godziny nadliczbow e odnosi się 
tylko do pracy ponad 8 godzin na dobę.

Jeżeli w ięc w zakładzie pracy obo 
w iązuje w edług um ow y tylko 7 godzin  
pracy na dobę, to za ósm ą godzinę m o 
że pracow nik żądać w ynagrodzenia tyl
ko na ogólnych zasadach praw a cyw il
nego, nie w edle w spom nianego art .16  
w ięc i nie z dodatkam i przew idzianem i 
w tym artykule.

— B A C ZN O ŚĆ H O D O W CY G O ŁĘB I PO 

C ZTO W YC H. W  sobotę, dnia 3 lutego o godz. 

7-m ej w lokalu p. K lim ka (p. N apierała) od 

będzie się zebranie organizacyjne, w m yśl aft. 

15 ustaw y z dnia 2. 4. 25 r .o gołębiach pocz

tow ych. (Dz. U rz. R . P. N r. 45, poz. 311) N a 

pow yższe zebranie uprzejm ie zaprasza w szyst

kich pp. hodow ców gołębi

(— ) A . M akowski.

- N A FU N DU SZ SZKO LNIC TW A PO L 

SK IEGO ZA G R A N IC Ą. W niedzielę 4 lutego  

rb. K om itet Pow iatow y i M iejscow y Fundu 

szu Szkolnictw a Polskiego Zagranicą urządza  

o godz. 12-tej (zaraz po nabożeństwie) w sali 

hotelu pod „B iałym O rłem " uroczystą aka- 

dem ję z następującym program em :

1) R eferat, 2) W ystęp orkiestry, 3) R e

cytacja (z K siąg N arodu i Pielgrzym stw a), 4) 

Śpiew, 5) W iersz, 6) O rkiestra,

Pozatem w ciągu przedpołudnia oibędzie  

się kw esta uliczna. N ie skąpcie groszy na ten  

piękny i zbożny cel!

Z powiatu
— C ZY STO C HLEB . (B al M askow yL Jak  

już donosiliśm y, odbędzie się w  sali p, M arasiń- 

skiego w dniu 3 bm . „Bal M askow y" urządzony  

staraniem M iejscow ego K oła P. W K obiet. —  

Zaznaczam y, że będzie bardzo w iele niespodzia

nek, nagrody za najładniejsze m aseczki, tańce  

z kotyljonam i, M enuet, K rakow iaki itd. K to z 

O byw atelstw a przez om yłkę nie otrzym ał zapro

szenia proszony jest o zgłoszenie się u prze

w odniczącej p. R ybskiej w C zystochlebiu.

— Zieleń. (Zabaw a). W niedzielę, 4 lu

tego w sali p. Sroki R odzina Policyjna" u- 

rządza zabaw ę taneczną z niespodziankam i. 

N a pow yższą zabawę O byw atelstw o Zielenią  

i okolicy uprzejm ie się zaprasza

— M yśliwiec. (Zabaw a). W dniu 4-go  

bm . O ddział Zw iązku Strzeleckiego urządza  

ostatnią zabaw ę karnawałową w sali p. O - 

strow skiego. W iele niespodzianek! Początek  

o godz. 6-tej w ieczorem . Zarząd.

—  D ĘB OW AŁĄK A. (Jasełka). D nia 21 sty

cznia odbyła się w szkole tutejszej Jasełka  

urządzona przez dzieci szkolne. Ludność m iej

scow a zwabiona już kilkakrotnem i udatnem i w y

stępam i tych m ałych aktorów (n. p. w dniu 11 

listopada), przybyła licznie, by podziw iać tem 

peram ent tych m alusińskich i słyszeć zarazem  

odegranie kolend przez szkolny zespół m ando- 

linistek, który o ile nadal się tak będzie rozw i

jał to i nawet w W ąbrzeźnie się będzie m ógł 

pokazać. C ałość w ypadła w spaniale czego do

w odem były grom kie oklaski a „bisy" dla m an- 

dolinistek. Zebrano na czysto 12,70 zł. którą to  

kw otę przekazano na budow ę szkół. Zadow oleni 

rodzice dziękow ali nauczycielstw u za ich trudne  

i m ozolne prace w idząc w nich prawdziwych  

pionierów ośw iaty szkolnej.

—  W IA DO M OŚĆ O U C H W A LEN IU N OW EJ 

K O N STYTU CJI dotarła do tutejszej w ioski w  

sobotę w południe. D la uczczenia tak w ażnego  

dla historji w ydarzenia w yłonił się zaraz K om i

tet, składający się z przedstawicieli w szystkich  

istniejących tutaj organizacyj społecznych z 

w ójtem M atuszakiem na czele, który zainicjo

w ał pochód przez w ioskę.

Pochód z orkiestrą, w którym w zięły udział 

w szystkie tutejsze organizacje w kom plecie jak: 

Zw iązek Strzelecki pod bronią, Zw iązek Pow st. 

i W ojaków , O chotnicza Straż Pożarna, K ółko  

R olnicze i licznie zebrana publiczność, przeszedł 

w ieczorem przez całą w ioskę. D om y były ude

korow ane chorągw iam i narodow em i.

Przed pom nikiem W olności w ygłosił prze

m ów ienie w ójt p. M atuszak i kierow nik szkoły p. 

M adejski, który w końcu sw ego przem ów ienia 

w niósł okrzyk na cześć R zeczypospolitej, Jej 

Prezydenta, Pana M arszałka Piłsudskiego i N o

w ej K onstytucji. N a zakończenie odśpiew ano 

„B oże coś Polskę". Po zakończonej m anifesta

cji odbyła się zabaw a ludow a w lokalu p. C zar

neckiego. —

— K siążki. (Zabaw a kapowa). W dniu  

4 lutego urządza konne P. W . „K rakusy"  

ostatnią w bież, karnawale „zabaw ę kapo- 

w ą“ w sali p. D eutschm anna. Przygryw ać 

będzie orkiestra doborow a — m oc niespo 

dzianek! Początek o godz. ó-tej. O liczny  

udział Szan. O byw a .listw a z K siążek i oko 

licy uprzejm ie pro«i Zarząd.

— R Y Ń SK. („Sublokatorka"). K oło Tea

trów  Ludow ych w R yńsku urządza w niedzielę, 

dnia 4 lutego w sali oberży przedstaw ienie a-

WIELKI WIEC.

W piątek, 2 lutego o godzinie 3-ciej 
po południu w hotelu pod „Orłem' od

będzie się
WIELKI WIEC

w związku z uchwaleniem Nowej Kon

stytucji.

RADA POWIATOWA BBWR.

m atorskie pt. „Sublokatorka", kom edja w 3  

aktach. Początek przedstaw ienia o godz. 7-m ej 

w ieczorem . Po przedstaw ieniu odbędzie się za

baw a taneczna. Przygryw ać będzie doborow a 

orkiestra. Sala dobrze ogrzana.

— W ielkie R adow iska. (Zabaw a) W 

nadchodzącą niedzielę, dnia 4 lutego br, o  

godz. 18-tej w sali p. N eum anna K atolickie  

Stow . M łodzieży Żeńskiej urządza przed 

staw ienie „Jeden z nas m usi się ożenić". Po  

przedstawieniu będzie zabaw a taneczna z 

różnem i niespodziankam i, jak: djalogi, hu- 

m urystyczne w ystępy itp. D o tańca przy

gryw ać będzie orkiestra doborowa.

N a pow yższą im prezę uprzejm ie zapra

sza w szsystkich m ieszkańców R adowisk i o>- 

kolicy. Zarząd,

— O STR OW ITE. (Z życia Zw iązku Strze

leckiego. —  O płatek). Placów ka nasza obchodzi

ła w ieczór w igilijny na sali p. M aszkiew icza 

przy w spółudziale zarządu i w szystkich człon

ków . U roczystość zagaił prezes ob. K rużycki, 

w spom inając na w ażność chwili, poczem podzie

lono się opłatkiem .
Po opłatku Strzelcy spożyli skrom ną kolację. 

W  czasie kolacji przem aw iali: ob. Jędryczka —  

kom endant, ob. M ossakow ski ref. w ych. obyw at. 

i ob. K ow alski, W szyscy podkreślali w ażne za

danie Zw iązku Strzeleckiego oraz życzyli po

m yślnej pracy na przyszłość. Po kolacji zaczęły  

się tańce. Strzelcy bawili się w m iłym nastroju  

do rana.

Przyrządzeniem kolacji i jej rozdaniem za

jęły się bezinteresow nie p. E. K rużycka i p. J. 

Sendelewska, za co Placów ka składa Paniom  

staropolskie „B óg zapłać".

— W A LN E ZEB RA NIE. D nia 28 stycznia 

o godzinie 14-tej odbyło się W 'alne Zebranie 

placów ki Zw iązku Strzeleckiego w O strow item  

na sali p. M aszkiewicza.

N a zebranie stawił się cały zarząd oraz 

w szyscy członkow ie. Zebranie zagaił prezes ob. 

K rużycki poczem podał do w iadom ości człon

kom , że Sejm R zeczypospolitej uchwalił now ą 

K onstytucję, podał bliższe w yjaśnienia, oraz 

w yraził nadzieję, że z now ą K onstytucją nadejdą  

lepsze czasy. N a zakończenie w zniósł okrzyk na 

cześć now ej K onstytucji, Pana Prezydenta i 

M arszałka.

N astępnie w ybrano ob. D raczyńskiego m ar

szałkiem zebrania.

O b. D raczyński poprosił Zarząd, aby zdał 

sprawozdanie z całorocznej pracy. Po spraw o

zdaniach zarządzono 10 m inutow ą przerw ę, po

czem przystąpiono do w yboru now ego zarządu. 

Starem u zarządow i udzielono absolutorjum .

N a stanowisko prezesa jednom yślnie w ybra

no ob. K rużyckiego, vice-prezesem ob. D raczyń

skiego, sekretarzem  ob. Sendelewskiego, skarbni

kiem ob. G olusińskiego, zast. skarbnika ob. K o

w alskiego, kom endantem ob, Jędryczaka, za

stępcą ob. G ierkow skiego, referentem w ycho

w ania obyw at, i kierownikiem św ietlicy ob, 

M ossakow skiego,

W w olnych głosach ob. K ow alski poruszył 

spraw ę, aby członkowie byli napraw dę człon

kam i, aby w szyscy regularnie stawiali się na 

ćw iczenia i do św ietlicy. N astępnie zabierali 

głos: ob. K rużycki, Jędryczka, M ossakow ski i 

D raczyński. N astępnie ob. K ow alski poruszył 

spraw ę w iększej w spółpracy Straży pożarnej 

ze Strzelcem co przedstawił ob. D raczyński, 

obecny naczelnik straży pożarnej w O strowitem . 

O b. K owalski poruszył też spraw ę, aby w ciąg

nąć do naszej placów ki m łodzież przedpobo

row ą z G ajew a. Sprawy tej narazie nie załat

w iono. Pod koniec zebrania w ysunięto m yśl, aby  

w dniu 11 lutego urządzić przedstaw ienie i za

bawę. Sprawę poparł zarząd. W yćwiczenia 

sztuczki p, t. „Leguny przy ognisku" podjął się
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e b . M o s s a k o w s k i. N a s tę p n ie w y b ra n o k o m ite t  

w a b a w o w y , w  s k ła d k tó re g o w e s z li o b . M o s s a 

k o w s k i, J ę d ry c z k a , D ra c z y ó s k i, N o w a k  > w s k i, 

L e w a n d o w s k i i P a w ło w s k i. Z m ie n io n o  te ż m ie j

s c e z b ió rk i a la rm o w e j, n ie p rz e d o b e rż ą , a n a  

b o is k u s z k o ln e m ; o m ó w io n o te ż b liż e j s p o s ó b  

p o s tę p o w a n ia w  c z a s ie a la rm u .

N a te rn z a m k n ą ł z e b ra n ie p rez e s h a s łe m  

„ C z e ś ć " , p o c z e m  o d ś p ie w a n o p ie ś ń „ B ry g a d ę " .

—  O rz e c h ó w k o . (P a m ię ta jc ie ! ) D z iś , w  

s o b o tę , w  s a li p . H e rk ta o d b ę d z ie s ię u rz ą 

d z o n y p rz e z S M P . Ż e ń s k i w ie c z o re k , p o łą 

c z o n y z k a w k ą .

P o d c z a s w ie c z o rk u b ę d z ie b . w ie le m i

ły c h n ie s p o d z ia n e k . 1 P rz y b ę d z ie ró w n ie ż  

s p o ro  z n a k o m its z y ch  g o ś c i— s y m p a ty k w ó w  S . HGFEDCBA
M . P . z W ą b rz e ź n a . A  w ię c  p a m ię ta jc ie : d z iś ,  

w  s o b o t- w  s a li p . H e rk ta . P o c z ą te k  o g o d z .  

7 -m e j w ie c z o re m .

Ruch towarzystw
—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! R o c z n e W a ln e  

Z e b ra n ie T o w . G im n . „ S o k ó ł" w W ą b rz e ź n ie  

•d b ę d z ie s ię d n ia 2 -g o lu te g o b r . w s a li p .  

K lim k a w  W ą b rz e ź n ie o g o d z . 3 ,3 0 p o p o ł.

P o rz ą d e k  o b ra d : 1 ) Z a g a jen ie . 2 ) S tw ie r

d z e n ie p ra w o m o c n o ś c i W a ln e g o Z e b ran ia , 3 )  

W y b ó r m a sz a łk a z e b ra n ia i d w ó c h a s e s o ró w .  

4) O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z W a ln e g o Z e b ra n ia  

i z e b ra n ia m ie s ię c z n e g o . 5 ) S p ra w o z d a n ie z a 

rz ą d u z a ro k 1 9 3 3 : a ) p rez e s a , b ) s e k re ta rz a , 

c ) s k a rb n ik a , d ) g o s p o d a rz a , e ) n a c z e ln ik a , f ) 

k ie ro w n ic zk i, 6 ) S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w i

z y jn e j i u d z ie le n ie a b s o lu to r ju m . 7 ) U s tą p ie n ie  

i w y b ó r 1IS c z ę ś c i z a rz ą d u . 8 ) U c h w a le n ie b u 

d ż e tu n a ro k 1 9 3 4 . 9 ) W y b ó r 3 c z ło n k ó w  K o 

m is ji R e w iz y jn e j i 2 d e le g a tó w  d o R a d y  O k rę 

g o w e j. 1 0 . W o ln e g ło s y i w n io s k i. 1 1 . Z a k o ń 

c z e n ie .

O  le d o s ta te c z n a  i lo ś ć c z ło n k ó w  n ie b ę d z ie  

o b e c n a d o p ra w o m o c n o ś c i W a ln e g o Z e b ran ia ,  

o d b ę d z ie s ię o g o d z . 4 n a s tę p n e z e b ra n ie b e z  

w zg lę d u n a ’i lo ś ć o b e c n y c h . P o ra ź o s ta tn i  

w z y w a s ię d o u re g u lo w a n ia z a le g ły c h  s k ła d e k , 

n a jp ó ź n ie j d o ro z p o c z ę c ia W a ln e g o Z e b ra n ia . 

C z ło n k o w ie z a le g a ją c y z e s k ła d k a m i tra c ą p ra 

w o g ło s u . C z o łe m !

Za Zarząd Tow. Gimn. „Sokół" w Wąbrzeźnie 

P re z e s : Z b ig n ie w  C z arn o ta -B o ja rsk i  

S e k re ta rz : S te fa n R u j  n e r

-  R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE Z W . 

IN W A L ID Ó W  W O J E N N Y C H R . P . K O Ł O  

W Ą B R Z E Ź N O  o d b ę d z ie  s ię 4  lu te g o  b r . o  g o 

d z in ie 2 -g ie j w  lo k a lu  p . K lim k a , z n a s t. p o 

rz ą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie , 2 ) W y b ó r p re z y d ju m  z e b ra 

n ia i o d c zy ta n ie p ro to k ó łu , 3 ) S p ra w o z d a n ie  

Z a rz ą d u  i K o m is ji R e w iz y jn e j, 4 ) D y s k u s ja , 

5 ) W y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u  i k o m is y j, 6 ) S p ra 

w y w e w n ę trz n e , w o ln e g ło s y i w n io s k i, 8 )  

Z a k o ń c z e n ie .

P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k iń  i c z ło n k ó w  

k o n ie c z n e .

Z arząd .

-  Z E B R A N IE C Z Ł O N K Ó W W Y D Z IA Ł U  

C Z E L A D N IC Z E G O . W  n ie d z ie lę d n ia 4 lu te g o  

o d b ę d z ie s ię  w  lo k a lu  p . C z e s ła w a  M a k o w s k ie g o  

p rz y  u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o z e b ra n ie Wydziału 

Czeladniczego przy Cechu Piekarskim w Wą
brzeźnie. P o c z ą te k  o  g o d z . 1 3 - te j. Z  p o w o d u  b a r 

d z o w a żn y c h s p ra w  p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z e l. 

p ie k a rs k ic h z c a łe g o p o w ia tu o b o w ią z k o w e .

Prezes Wydziału Czeladniczego.

-  Z W IĄ Z E K  K O L E J O W Y C H  P R A C O W 

N IK Ó W  D R O G O W Y C H . R o c z n e W a ln e Z e 

b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę , d n ia 3 lu te g o  

b r . o g o d z , 1 7 - te j w  ś w ie tlic y K . P . W . G ł, 

D w o rz e c W ą b rz eź n o , Z re fe ra ta m i p rz y b ę d ą  

p rz e d s ta w ic ie le Z a rz ą d u G łó w n e g o i O k rę g o 

w e g o . P rz y b y c ie w s z y s tk ich  c z ło n k ó w  k o n ie c z 

n e z e w z g lę d u n a n o w ą p ra g m a ty k ę s łu ż b o w ą  

i u s ta w ę u p o s a ż e n io w ą , k tó rą re fe re n c i w  n a le -  

ż y tem  ś w ie tle p rz ed s ta w ią z e b ra n y m c z ło n 

k o m . O  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie p ro s i Z a rz ąd .

—  B A C Z N O Ś Ć C Z Ł O N K O W IE  K O Ł A  R O 

B O T N IC Z E G O  B B W R . W  n ie d z ie lę d n ia 4 lu 

te g o  b r . o  g o d z in ie 1 3 - te j (1 ) n a  s a li p . S z y m a ń 

s k ie g o , o d b ę d z ie s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie K o ła  

R o b o tn ic z e g o  B B W R .

N a p o w y żs z e z e b ra n ie u p ra sz a s ię o p rz y 

b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w . W s tęp  z a  o k a z a n ie m  

le g ity m a c ji c z ło n k o w s k ie j.

Zarząd

—  Z E B R A N IE L E G J I IN W A L ID Ó W  W O 

J E N N Y C H  W . P . o d b ę d z ie s ię w  p ią te k d n ia  

2  lu te g o  o g o d z . 1 4 - te j w  lo k a lu  p . K lim -c a .

Zarząd

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N IE  T A R 

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N
d n ia  3 0 . 1 . 3 4 r .

W oły:

p e łn o m ię s is te w y tu cz e n e n ie o p rz ę -  
/» a n e . . .  . . . . . . . . . . . . . . . .   . 6 2 —

m i ’ s te tu c z o n e m ło d s z e d o la t 3  5 6 — 6 0
m J s te tu c zo n e s ta rs z e . . . .  4 2 — 5 2
s . .- rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 2
B u h a je ;

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 0 — 6 2
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 — 5 6
m e tu o z o n e , d o b rze  o d ż y w io n e  s ta r 

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 — 4 6
m iern ie o d ż y w io n e . . . 2 6  —  3 9

K row y:

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 0 — 6 4
tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . 4 8 — 56
n ie tu c z A . d o b rz e o d ż y w io n e  . . 3 8 46
m ie rn ie o c z o w io n ę . . . 2 8  —  3 6

Ja łow ice:

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 0 — 6 4
tu c zo n e m ię s is te . . . . . . . 5 4 — B 8
n ie tu c z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  . 4 6 5 0
m ie rn ie o d ż y w io n e . . . 3 8 — 4 0
M łod zież:

D o b rz t o d ż y w io n e . . . 3 8 — 4 2

Ś W IN IE :

a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g . 
ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 8 — 8 2

b ) p e łu o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g .
ż y w e j w a g i . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 7 — 6 7

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra fic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie 

d z ia ln y : A lfon s S zczu ka —  W ą b rz e ź n o ,

PODZIĘKOWANIE
N in ie js z e m  d z ię k u je m y  w s z y s tk im , k tó rz y  w y ra z ili n a m  s w o je  

w s p ó łc z u c ie i w z ię li u d z ia ł w  p o g rz eb ie

iBiiiimhlliislim
a m ia n o w ic ie P rz e w ie le b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u , P rz e w ie le b n e m u  K s . 
P ro b o s z c z o w i Z a k ry s io w i z a p o ż e g n a n ie Z m a rłeg o , P a n u B u rm i
s trz o w i S c h w a rz o w i, N a u c z y c ie ls tw u o ra z D z ia tw ie s z k o ln e j z a  
w ień c e , P a n u  L e w a n d o w sk ie m u  z a p ię k n y  ś p ie w , P rz e d s taw ic ie lo m  
U rzę d ó w ’ , D e le g a c jo m  H a rc e rz y  o ra z  w s z y s tk im  P rz y ja c ie le m  i Z n a 

jo m y m  Z m a rłe g o .

D ziś  w  czw artek  d n . 1  lu tego  u rząd zan i w  lok a lach

„Grand Cafóe"
W ielk ie św in iob icie

p o łą cz o n e z

zab aw ą  k ap ow a

oooo

R O D Z IN A

W ąb rzeźn o , d n ia 1 lu te g o 1 9 3 4 r .

Specjalność!
f la k i p o  k ró le w ie c k u , —  n o g i w ie p rz o w e , —  s e rd e lk i z k a 

p u s tą , —  g ro c h ó w k a z k o p y tk a m i, —  k a s z a n k a w ła sn e g o  

w y ro b u , —  G ro k i, - P o n c z e d o b rz e p ie lę g n o w a n e , —  P iw a  

i n a p o je  a lk o h o lo w e .

S z a n B y w a lc ó w , G o ś c i i s y m p a ty k ó w  u p rz e jm ie z a p ra s z a

____________________ G O S P O D A R Z .

— P rzygryw ać b ęd zie d oborow y  zesp ó ł m u zyczn y —

2 d o m y
1 o  5 m ie s z k a n ia c h  i 1  

o 4  m ie s z k a n ia c h , o ra z  

k ilk a p a rc e l b u d o w la 

n y c h  s p rz e d a

Z . G aszyń sk i

J e d n o  p ię tro w y , n o w o  

w y b u d o w a n y

D o m  

w o ln y o d lo k a to ró w  

je s t z a ra z d o s p rz e 

d a n ia .

G ru d ziąd zk a 15a

IB (311 (Oli *31
O g ło sz e n ie u m ie s z c z o n e  

w K alen d arzu  

K siążkow ym

„Pomorzanin1*
p rz y n o s i p o d w ó jn e k o 

rz y ś c i, g d y ż  je s t c z y ta n e  

p rz e z cały rok

O głoszen ia  p rzyjm u jem y d o  

5 lu tego r . b .

A d m in istracja „G łosu “

N in ie js z e m  p o d a ję d o w ia d o m o ś c i, ż e  
otw orzy łem

w ar sz t at
b u d ow y rad jood biorn ik ów

oraz n ap raw y w szelk iego rad jo -  
sp rzętu , ak u m u la torów rad jo -  
w ych , sam ochod ow ych , oraz  ła -  
— d ow an ie p od  gw aran cją —

G . C IC H O C K I
W ąb rzeźn o M estv  In a 2  
i w yjśc ie z u l. T argow ej

JEDNO OGŁOSZENIE

u m ieszczon e  w  n aszem  

p iśm ie od n osi  

pożądany 
skutek

O głasza jąc , p ow ięk szam y  

ob rót sw ego p rzed sięb ior 
stw a  a  tem sam em  osiągam y  

p ow ażn y zysk !

W yd zierżaw ię
n a ty c h m ia s t

k u źn ię
W ilk  J . U ciąź  

p o w . W ą b rz e ź n o

CEGŁA
n a sp rzed aż

W ą b rz e ź n o

C egie ln ia  G ryf  

(d a w n . D a h m e r-S a n d )

\

Ogłoszenie
D o re je s tru h a n d lo w e g o A . N r. 2 0 3 w p is a n o  

p rz y f irm ie Stanisław Żuralski, s k ła d b ła w a tó w .

Firma wygasła.
Wąbrzeźno, d n ia 1 9 c z e rw c a 1 9 3 3 r .

S Ą D  G R O D Z K I.

Ciężar kryzysu
o d c z u w a ją  ty lk o  f irm y n ie ro 

z u m ie ją c e p o trz e b y  o g ła s z a n ia  

s ię . O g ło sz e n ia  u m ie s z c z a n e  w  

G Ł O S IE p rz y 

n o s z ą  w ie lk i z y s k .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 5 lutego br, o godz. 3.30 po poł. s p rz e d a 
w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a j
w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  u  p , Edwarda Korthal- 
sa w Wąbrzeźnie - wyb. pod Czystochleb: 1 0 0 2 /3 3  

wóz roboczy i 2 jałówki.
(—) Główczewski, komornik Sądu Grodzkiego 

w Wąbrzeźnie.

Czas odnowić 

prenumerate

K to szu k a
d o b re j k lije n te ii w ś ró d  
n a js z e rs z y c h  w a rs tw

K to szyb ko
p ra g n ie z n a le ź ć  z a ję c ia  
lu b  d o b rz e s p rz e d a ć  —  
n ie p o trz e b n e  p rz e d m io 

ty

K to  zn a lazł
z g u b io n ą rz e c z i p ra g 
n ie z w ró c ić w łaś c ic ie 
lo w i

N iech og łosi
s ię n a ty c h m ia s t w

„Głosie**
k tó re g o  d z ia ł re k la m o 
w y  s o w ic ie  w y n a g ra d z a  
w y d a tk i u c z y n io n e n a  
o g ło s z e n ie .

Kwiążnica Kopem ik a ń ak a 

w Toruniu


